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Piotrków Legionów 11.

Dziś i dni następnych!
Oczekiwane wspaniałe arcydzieło wytwórni Metro Goldwyn p.t.

U P I O R N E  O C Z Y
Wielki życiowo-sensacyjny dramat w 10 aktach, 
o bardz oryginalnej i wielce interesującej treści. 
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Pragnąc ułatwić i udostępnić kupno dobrych i modnych materjałów
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MOSKWA. 5 12. Na wczorajszem posiedze 
n iu  partji komunistycznej wygłosił Stalin 

przemówienie., trwające sześć godzin, w 
którem zreferował szczegółowo działalność 
partji komunistycznej w ostatnich latach. 
Po historycznym szkicu prac komunistycz 
nych zajął się tematem opozycji, oświadcza 
jąc, że dziś w żadnym punkcie opozycja nie 
zgadza się z partją komunistyczną, W ra
mach partji nie można u d z i e l i ć  opozycji 
podstawy do występowania i do obrony 
swoich tez, chyba, że zupełnie skapituluje
1 zrezygnuje z dalszej akcji indywidualnej. 
Nie mamy już nic wspólnego z opozycją, je 
żeli chce, niech szuka terenu dla swoich 
ideałów w ramach jakiejś innej pa.rtH- 
Wśród komunistów rola Trockiego i Zmo- 
wjewa zakończyła się.

F o  przemówieniu Stalina została wybra
na komisja, która zajmie się zbadaniem 
kwestji, jak potraktować przywódców o - 
pozycji Kamieniewa, Rakow skiego, omilgę
i  Jew dokim ow a oraz kilku innych.

flrtyktił Brianda w organie
L lo y d a  G e o r g e ’a.

LONDYN, 5-12. Francuski minister spraw 
■zagranicznych Briand w organie Lloyd, Ge- 
orgea .Sunday Chronicie", ogłasza arty
kuł, w którym zwraca uwagę angielskie) o- 
pinji publicznej na konieczność popierania 
•polityki Ligi Narodów i krytykuje nektóre 
posunięcia angielskiej polityki powojenne). 
Liga Narodów, jak twierdzi Briand, obecnie 
^nowu stoi w przededniu bardzo drażli - 
wvch decyzyj. Siła Ligi Narodów —- P>sĘe 
Briand — polega jednak na zaufaniu, któ 
re poszczególne narody mają dp nle). Ma 
my wielką odpowiedzialność, aby utrzy - 
mać zaufanie naroodów. Liga Narodów mu 
si usunąć niebezpieczeństwo nowych wo - 
ien. Francja zdaje sobie sprawę z tego' obo 
wiązku i uważa za konieczne posunięcie 
naprzód spraw gwarancyj bezpieczeństwa, 

 ̂ następnie rozbrojenia. Jesteśm y zdecy “ 
dowani pracoować w dalszym ciągu dla 
pokoju. Każdy naród musi ponieść pewne 
ofiary.

Komisja p i ę c i u  d l a  s p r a 
w y  polsko-litewskiej

GENEWA, 5-12. Najgłówniejszem zagadnie 
niem jest obecnie sprawa polsko-litewska. 
Plan utworzenia trzech komisyj został za 
niechany. Natomiast planuje się utworzenie 
komisji pięciu, której przewodniczącym zo 
stałby holenderski minister spraw zagranicz 
nych, który byłby też referentem w tej 
sprawie na Radzie. Do komisji tej należe
liby Briand, Chamberlain, Stresemann i ja 
poński póseł w Paryżu. Ostateczna decyzja 
jeszcze nie zapadła.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Wszystkim, którzy w dn. 3 grudnia b. r. oddali ostatnią poslu* 
g j —drog m nam zwłokom

W A C Ł A W A  M Y S T K A
c z ł o n k a  o r k i e s t r y  2 5  p.p. 

a w szczególności dowó lcy pułku wraz z oficerami oraz Zarządo
wi podoficerskiemu za materjrlną pomoc —  składają serdeczne po- ^ 
dziękowanie ŻO N A  I R O D ZIMA, ą

Marsz. Piłsudski jedzie do Genewy

Z g o n  H a } o t y .
WARSZAWA, 5-12. Po dłuższej chorobie 
zmarła wczoraj o godz. 5 po poi. znana pi 
sarka śp. Helena Janina Pajzderska, uży
wająca pseudonimu „Hajota". Hajota ur, w 
roku 1862 w Sandomierskiem, rozpoczęła 
swą karjerę pisarską bardzo młodo. W 
„Kronice Rodzinnej" drukowała „Narcyzy 
Ewuni' i cały szereg utworów w ,,Tygodni 
ku Romansów i Powieści" oraz w „Tygod 
niku Ilustrowanym’.

M.S.Z. przesiało paszport
WARSZAWA, 5-12. Wyjazd premjera mar 
szałka p. Piłsudskiego do Genewy został 
ostatecznie postanowiony. Ministerstwo 

spraw zagranicznych przesiało już do Bel
wederu paszport dyplomatyczny.- Pozatem 
wszelkie formalności i przygotowania zosta 
ły już zakończone. Definitywny termin wy 
jazdu marszałka Piłsudskiego nie został jesz 
cze ustalony, lecz nastąpi prawdopdobnie

dyplomatyczny do Belwederu.
w pierwzsych' dniach b. tygodnia. Zdecydo 
wano również, że marsz. Piłsudski oczeki
wać będzie zawiadomienia od ministra spr. 
zagranicznych p. Zaleskiego, kiedy sprawy 
kowieńskie znajdą się na forum ligi. Po o- 
trzymaniu tej wiadomości zostanie ustalo
ny dzień wyjazdu do Genewy marszałka 

.Piłsudskiego. Premjerowi towarzyszyć bę
dą dwaj wyżsi oficerowie. ,

A r e s z t o w a n i e  b , p o s f a  D z i d u c ł i a
z a  p r z e s t ę p s t w a  k r y m in a ln e  w  c z a s ie  t r w a n ia  k a d e n c j i !

LUBLIN, 5-12. Wczoraj został aresztowa
ny w Biłgoraju Jan  Dziduch, były poseł 
ze Stronnictwa Chłopskiego. Aresztowa - 
nie nasiąpiło z polecenia prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Rzeszowie. Dziduch

jest zamieszany w cały szereg przestępstw 
natury kryminalnej, których miał się do - 
puścić pized wygaśnięciem mandatu poseł 
skiego, Dziduch osadzony został w wię
zieniu w Biłgoraju.

C l i o l e r a  w  I n  d i  a c t a .
LONDYN, 5-12, Epidemja cholery w In- łudzi. W jednej z wiosek wymarła całko^ i
djach holenderskich przerzuciła się na ar- cie ludność w liczbie 270 osób. Służba
chipelag Sunda. W ostatnim tygodniu w sanitarna jest bezsilna wobec rozszerzają
Bengalji zapadło na cholerę z górą 6000 cej się epideraji.

iliaeii \m
BUKARESZT. 5-12. Prasa ogłasza tekst 
propozycji rządu, przedstawionych naro - 
dowej partji chłopskiej i odpowiedzi tej o- 
statniej. Rząd proponował utworzenie rzą 
.du narodowego przez liberałów i narodo
wą partję chłopską. Porozumienie między 
temi partjami opieraćby się miało na na
stępujących podstawach: 1} zostałby utwo ' 
rzony natychmiastowy rząd narodowy pod 
przewodnictwem osoby zaangażowanej par 
tyjnie; każde ze stronictw miałoby mieć 
jednakową liczbę przedstawicieli w rzą - 
dzie; 2) parlament zostałby wkrótce roz - 
wiązany. Obie partje wystwiłyby przy wy 
borach wspólne listy, przyczem kandydaci 
należeliby w połowie do liberałów i w po 
łowię do partji chłopskiej.

Narodowa partja chłopska odpowie - 
działa, iż dostrzega zsdnicze różnice po - 
między nią i liberałami i domaga się roz 
wiązania obecnego pailamentu, oraz prze
prowadzenia legalnych i swobodnych wy 
borów, poczem będzie mogia ustalać wa
runki współpracy stronnictw i program rzą 
dowy. W końcu odpowiedź domagała się 

zniesienia oblężenia, oraz cenzury, jako 
stwarzających zgranicą mylny ' pogląd na 
rzeczywistą sytuację w Rumunji.

Rada ministrów, która zebrała się na 
tychmiast u nim. Titulescu, postnowiła, iż 
wobc-. tej odpowiedzi rząd zamierza na 
razie pracować bez współudziału innych 
partyj, rie  może bowiem zgodzić się na żą 
dania partji chłopskiej.

SAARBRUCKEN. 5-12. W miejscowości 
Klein Rossel dokonano wczoraj napadu na 
transport pieniędzy, przeznaczony do wy 
płaty na szybie Pendelgrube. Napastnicy 
w iloici 4-ch zadali strażnikowi kopalnia
nemu ciężkie rany, poczem zranili kasjera, 
a następnie zrabowawszy gotówkę w wy
sokości 250.000 franków zbiegli. Dotych -  
izas napastników nie ujęto.

Nowi prenumeratorzy
Je s t  to wszędzie —  u pas i u obcych — 

przyjęte, że nowi prenumeratorzy korzy -
stają ze specjalnych ulg, I my je stosujemy 
do tych, którzy się zapisuję na listę sta
łych prenumeratorów „Głosu Trybunalskie 
go“.

Z jakich to  ulg korzystają nasi nowi pre 
numeratorzy ?

A więc, w pierwszym rzędzie ci z nich, 
którzy obecnie waoszą należność za pierw 
szy kwartał 1928 roku, płacą zamiast 12.- 
tylko zł. 10.-. następnie, otrzymują „Głos 
Trybunalski" aż do końca bieżącego mie 
siąca bezpłatnie, wreszcie dostają — też 
bezpłatnie — terminarz ńa 1928 rok. Jeśli 
zwŁŻymy, ¿e terminarz kosztuje zł. 5.-, to 
dojdziemy do wniosku, że za cztery mie- 
tiące cbonamentu płaci się 5 złotych! Ałe 
należy śpieszyć z wnoizeniem należności, 
gdyż terminarze na 1923 r. wydawać bę- 
dz‘eroy tylko do dnia 24 bm. włącznie.

Je s t pewna okoliczność, która nakazuje 
nam przyznanie ulg nowym prenumerato - 
rom: oto w grudniu rb. rozpoczniemy dru
kowanie nowej niezmiernie zajmującej po
wieści, więc pragniemy nowym prenumera 
torom dać możność czytania jej od począt
ku.

Niezależnie od tego, nowi prenumerato
rzy ,,Głosu Trybunalskiego“ wezmą udział 
w wielkiem podwójnem rozlosowaniu bez
płatnego premjum na styczeń 1928 roku.



Str. 2.

erspektywy konferencji
Henry de Jouvenel, senator, o. 
minister, b. delegat Frari..:,: do 
Rady Ligi Narodów, szkicuje w 
poniższym artykule perspekty - 
wy odbywającej się obecnie 
konferencji rozbrojeniowej. Nie
zmiernie aktualny artykuł sena
tora francuskiego jest odbiciem 
krytycznych poglądów pewnych 
kół politycznych na kwestję mo
żliwości rozbrojenia w obecnym 
stadjum stosunków międzynaro 
dowych.

„Na morzu nasze siły ztbrojne zo - 
staną wzmocnione o nowe łodzie 
podwodne i nowe krążowniki... na 
lądlzie armja nasza posiądzi'e nowe 
eskadry lotnicze..." Pod wrażeniem 
powyższej enuncjacji, wygłoszonej 
dn. 16 listopada przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych zostanie o- 
twarta obecnie przygotowawcza 
konferencja rozbrojeniowa. Delega

ci na konferencję nie mogli otrzy - 
mać bardziej lojalnego i szczerego 
ostrzeżenia. Z drugiej strony Oce
anu, tegoż samego dnifa w Anglji, 
wygłosił równie szczerą i również 
pesymistyczną mowę jeden z najgo
rętszych organizatorów pokoju: lord 
Cecil.

,* Na zapytanie lorda Parmoora, wy 
stosowane do rządu, co myśli rząd o 
kwestji rozbrojenia i jaką zamierza 
zająć pozycję na konferencji lozbro 
jeniowej, odpowiedział w imieniu 
rządu lord Cushendum, iż rząd bry
tyjski r-tudjuje jeszcze kwestję a w 
każdym razie nie zamierza przyjąć 
na siebie ryzyka „protokółu genew
skiego i  r. 1924“. Na to lord Cecil 
odpowiedział w dłuższej mowie, w 
której przypomniał, że morska kon
ferencja rozbrojeniowa rozbiła się
o niemożność rozstrzygnięcia kwe
stji tak podtzędnej, jak ta czy krą
żowniki mogą posiadać armaty 6-ca  
lowe, czy też 8-calowe. „Jeśli nie 
mogliśmy się porozumieć z Amery
kanami zauważa lord Cecil, w spra 
wie tak błahej, w jakiż to sposób 
potrafimy dojść do porozumienia z 
kilkoma mocarstwami w sprawach 
natury poważniejszej?"

Konferencja rozpocznie jednak 
swe obrady, a weźmie w nich u - 
dział tym razem delegacja sowiec - 
ka. Czy nie wydaje się możliwem, 
iż podstawa zajęta przez oba rządy 
anglo-saskie ułatwia bolszewikom 

ich propagandę międzynarodową? 
Sowiety będą miały dobrą okazję 
do wytykania palcem imperjalizmiu 
państw kapitalistycznych. Będą mo 
gły powoływać się na słowa lorda 
Cecila, któremu instrukcje otrzy - 

mane od rządu i zachowanie się de
legata admiralicji brytyjskiej unie -  
możliwiły spełnienie swej misji. Bę
dą mogły dalej dlowodzić, iż dele - 
gaci państw burżuazyjnych słucha - 
ją ministrów, ministrowie zaś —  
sztabów generalnych. A że nie wszy 
stko w tej demonstracji będzie zu - 
pełnie fałszywe i wyjaskrawione, 
przeto Sowiety znajdą doskonałą o- 
kazję do zaaranżowania wiecu re
wolucyjnego.
Chcielibyśmy wierzyć w to, że rząd 
niemiecki nie sprzyja temu mane - 
wrowi sowieckiemu. Taktyka rzą - 
du berlińskiego polega bowiem na 
stałem powoływaniu się na art. 8 
Paktu i wzywaniu mocarstw koali
cji do rozbrojenia się. Nakłaniając 
rząd sowiecki do wzięcia udziału w 
pracach Ligi Narodów, oddały Niem 
ty  usługę dziełu pokoju. Albowiem., 
pomimo kombinacji dyplomatycz - 
nych i akcji Stalina wrogiej Lidze 
Narodów, nie można dzisiaj tak 7a- 
two wiązać się z Ligą i wycofać się 
z niej.

_ Jakkolwiek się ułożyły warunki, 
nie można się spodziewać łatwego 
i szybkiego sukcesu konferencji 
rozbrojeniowej.

Ma ona przed sobą wielkie trudi- 
ności do przełamania. Rezolucja u- 
trwalona na ostatniem plenum ge - 
newskiem nie wydaje się łatwą w 
stosowaniu. Zanim wszystkie punk
ty wymienione w tej rezolucji, a do
tyczące ewentualnego udziału 'dzłon 
ków Ligi w zapobieżeniu konflik -

tem zbrojnym zostaną zbadane i' 
przyjęte przez odnośne państwa, 
dużo wody upłynie pod mostami ge 

newskimi. „Pytania postawione 
Przez lorda Parmoora są przedlwcze 
sne , oznajmił rząd brytyjski przez 
usta lorda Cushendum, kwestje spor 
ne są jeszcze niewyjaśnione". Tak 
samo lub prawie tak samo, przed - 
stawia się ta sprawa w innych kra
jach.
Prawdopodobnem się więc wydaje 

iż konferencja rozbrojeniowa nie 
wyjdzie poza mianowanie komisji 

bezpieczeństwa, przewidzianej Ra
dą Ligi oraz przyjęcie kilku rezolu
cji bez większego znaczenia. Potem 
trzieba się będzie uzbroić w cierpli

wość i czekać na przygotowanie 
przez komisję ogólnej konferencji

rozbrojeniowej. .__
Jeśli wolno mi wyrazić swoją o- 

pinję, powiedziałbym, iż uważam za 
jedną z pierwszych kwestji do za - 
łatwienia sprawę stosunku wielkich 
mocarstw do klauzuli o arbitrażu 
przymusowym.
Klauzulę tę podpisały Niemcy bezj 
zastrzeżeń. Francja poczyniła za - 
strzeżenia dotyczące równoczesne

go przyjęcia protokółu genewskie - 
go, którego rząd brytyjski nie ichce 
uznać w żadnym wypadku. Rząd 
brytyjski zastrzegł się zgóry, iż ni’e 
może być mowy o zgodzie jego na 
klauzulę powyższą, d)opóki nie na -

stąpi w tej kwestji porozumienie 
między Dominjami a Wielką Brv - 
t3nją.

Cz,y nie czas już na dojście do sku 
tku konferencji między Dominjami 

a Wielką Brytanją?
Paul Boncour miał rację określa

jąc pokój jako: „uogólniony arbitraż 
gwarantowany". Aby jednak zape
wnić narodom bezpieczeństwo, na - 
leżałoby określić dokładnie, jak da
leko pójść meże uogólnianie , i gdzie 
się kończą gwarancje.
(Przedruk wzbroniony).

HENRY do JOUYENEL  
Senator, b. minister, b, delegat Fran 

cji do Rady Ligi Narodów.

W ieści z kraju.

W ostatnim numerze Dziennika 
Ustaw (102) ogłoszony został de - 
kret Prezydenta Rzeczypospolitej 

dotyczący „urządzania wystaw i tar 
gów gospodarczych". Dekret ten 
postanawia,że nie wolno ich organizo 
wać bez uprzedniego zez/wolenia 
władz. Kompetencje w tym kierun
ku oddano Ministerstwu dla handlu 
i przemysłu, wyłączając wystawy 
rolnicze, na urządzenie których 
udziela pozwoleń Ministerstwo rol
nictwa, Pozatem Ministerstwo 
Spraw wojskowych udziela zezwo
leń na wystawianie wyrobów prze
mysłowych związanych bezpośred
nio zobroną Państwa i stanowią - 
cyjclh obecny sprzęt uzbrojenia arm 
ji< . i i

zezwolenia

Dekret wchodzi w życie zi dniem 
15 grudnia, zaś na obszarze Wojew. 
Śląskiego dopiero z chwilą wyraże
nia zgody Sejmu Śląskiego.

Należy podkreślić fakt, że w ten 
soosób wystawy i targi będą mogły 
skuteczniej popierać ogólną linję 
polskiej polityki gospodarczej oraz 
i to —  że dekret Prezydenta Rze
czypospolitej wyraźnie zmierza do 
skoncentrowania całej akcja wysta
wowej polskiej około Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu, bę 
dąc tem samem nowym dowodem 

tego zrozumienia i życzliwości, ja - 
kie Głowa Państwa okazuje wiel - 
k.iej imprezie o ogólno-narodowym 
charakterze.

Czas nagli.
Akcja pp. Wojewodów na rzecz PWK. winna znaleźć

oddźwięk.
Skoro tylko sprawa Powszechnej 

Wystawy Krajowej weszła w fazę 
realizacji, Naród polski zrozumijał, 

że zbuduje ją wyłącznie własną 
ofiarnością. Wtedy to, niemal naj - 
pierwsi podjęli akcję około zapew
nienia imprezie koniecznych fundu  ̂
szy, pp. Wojewodowie w znacznej 
części P o l s k i  . Apel ich 
odnosił się do czynników samorzą
dowych), zatem do magistratów i 
wydziałów powiatowych, a polegał 
na wyrażeniu życzenia, by władlze 
te wstawiły dodatkowo w swoje bu 
dżety na lata 1927/28, 28/29, 29/30 
możliwie najwyższe sumy subwen - 
cyjne, z przeznaczeniem ich na 
PWK. —  Przykładem najlepszym 
zrozumienia doniosłości i ważności 
imprezy jest z jednej strony gorące 
słowo zachęty, wystosowane do pp. 
Wojewodów przez; p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych, zaczem po
szedł apel Pana Wojewody Poznań 
skiego, hr. A. Bnińskiego do samo
rządów; zj drugiej pospieszenie z 
ofiarnym czynem ze strony stoi.

miasta Poznania, które zadeklaro
wało sumę 1 mil. na cele Wystawy 
oraz stawiło jej do dyspozyclji sze
reg gotowych już terenów i' gma - 
chów.

Ale i inne organizacje samorzą - 
dowe całej Polski nie pozostają obo 
jętne dla dzieła, żywo interesując 
się sprawą; idzie tylko o to, by wy
korzystały moment obecny, moment 
uchwalania budżetów, na czynne po 
parcie wielkiego dzieła i by rychło 
doniosły Dyrekcji PWK, jaką sumę 
subwencji uchwaliły.

Przy sposobności! podkreślić trze 
ba, że formę pomocy dla PWK w po 
staci gwarancji, pp. Wojewodowie 
uważają za mniej dla samorządów 
odpowiednią.

Również Związek Miast rozwa - 
żał zagadnienie wysokości subwen
cji; są widoki, że tak samorządy 
wiejskie (powiatowe) jak miejskie 
wstawią do każdorocznego budże - 
tu sumy subwencyjne na cele PWK 
w wysok. 1/2 — 1 1/2 całego budże
tu.

Krew na ślubnym kobierca.
Szalony czyn wzgardzonego konkurenta*

W  dniu przedwczorajszym w Ło
dzi przy ul. Wójtowskiej rozegrała 
się ponura, o niezwykłem tle trage 
dja, której sprężyną był człowiek 
młody, pałający afektem ¿orącym  
acz beziwzajemnym w stosunku do 
kobiety, będącej wybranką jego wła 
snego brata.

W  domu tym zamieszkuje 18-Iet- 
nia Genowefa Szyllerówna wraz z 
rodzicami.

Młoda i powabna dziewczyna po 
znała przed niedawnym czasem 22- 
letniego Bolesława Waszko, który 
zapałał afektem miłosnym i zwró
cił się do rodzilców z> prośbą o rę
kę córki. Dobrze usytuowany ma - 
terjalnie młodzieniec zjednał sobie 
rodziców wybranki i uzyskał zezwo

lenie na zawarcie związku małżeń
skiego. Nikt nie wiedział, że Geno
wefa kryła w sobie tajemnicę do 
ostatniej chwili. Wiedział o ni’ej tyl 
ko brat Bolesława Waszko, Feliks, 
który niemniej kochał Genowefę. 
Na tle tej cichej miŁości snuł sobie 
młodzieniec w wyobraźni niedale -  
ką przyszłość. Przerażała go jedy - 
nie obojętność z jaką zwykle zwra
cała się doń Genowefa. PrzecZuł 
bezwzajemność, lecz nie dawała mu 
cną powodu do rezygnacji, tem bar 
dziej, że młodzieniec zdecydował 

się przełamać wszelkie przeciwnoś
ci i dopiąć celu.

_ Genowefa Szyller stanowczo prze 
ciwstawiła się wszelkim wyzna - 
niom kochając prawdziwie brata Fe

liksa.
Złamany niepowodzeniem Feliks 

dowiedziawszy się o rychło mają - 
cym się odbyć ślubie Genowefy z 
Bolesławem wyznał jej, że do aktu 
tego stanowczo nie dopuści. Od te
go czasu knuł i przemyśliwał plan 
zemsty.

Genowefa zwierzyła się rodzicom 
i narzeczonemu z pogróżek Feliksa. 
Wobec tego postanowiono przyspie 
szyć termin ślubu. wyznaczając 
dzień 3 grudnia r. b.

I oto rozegrała się tragedja, Wczo 
raj o godzinie 11 przed południem 
w mieszkaniu Sz.yllerów zebrali się 
goście weselni. Rodzice młodej pa
ry zajęci czynieniem przygotowań, 
nie spostrzegli, że do mieszkania 
przybył syn ich Feliks Waszko,

Ponurym wejrzeniem obrzuciw - 
szy obecnych, młodzieniec zgnębio
ny nie wdając się w żadne z nikim 
rozmowy, nie zamieniwszy słowa 
zajął miejsce obok swej ukochanej, 
którą ubierano do ślubu. Nikt nie 
przeczuwał z jak potwornym pla - 
nem przybył Feliks do domu. Snać 
gorycz wypełniła czarę jego zniwe
czonych uczuć, snać pod wpływem 
bólu nie mógł już opanować grają
cych weń nerwów. W  chwili, gdy 
wszyscy zajęci byli przygotowania
mi weselnemi Feliks, wydobywszy 
z rękawa długi, w domu specjalnie 
przygotowany nóż, skoczył ku Ge - 
nowefie, przeglądającej się właśnie 
w lustrze i nim ktokolwiek zdołał 
zorjentować się wbił jej nóż w ple
cy. Trysnęła krew na białym ślub - 
nym stroju. Z jękiem osunęła się 
dziewczyna na ręce narzeczonego. 
Korzystając z zamieszania Feliks 
Waszko wypadł z mieszkania i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Przeniesiono Genowefę na łóżko. 
Zrozpaczeni rodzice usiłowali za - 
wezwać pogotowie, ranna jednak za 
protestowała przeciwko temu, wyra 
żając chęć udania się przedtem do 
kościoła do ślubu. Może umrę —  
szeptała, a tak chcę zostać żoną Boi 
ka. Życzeniu się stało zadość. Prze 
wiązano ranę i karetą odwieziono 
Genowefę do ślubu. Ceremonja zo
stała przyśpieszona, gdyż nieszczę
śliwa dziewczyna była nawpół przy 
tomna z powodu upływu krwi. Za
nim dojechano do domu po ślubie 
straciła zupełnie przytomność. Do - 
piero terazi zawezwano pogotowie 
Kasy Chorych, którego lekarz 
stwierdził ciężka ranę w okolicy 
łopatki. Po udzieleniu pierwszej po 
mocy na życzenie rodziny pozosta
wił ją w domu pod opieką rodzi - 
ców. Za zbiegłym Feliksem Wasz - 
ko policja wdrożyła energiczne po
szukiwania, wi celu aresztowania 
go za usiłowanie zabójstwa.

¡1!
W ładze policyjne ujęły m łodo

cianego m ściciela. 
Karygodny cynizm 17 letniego  

Feliksa W aszko.
W  tej sprawie w dalszym ciągu 

donoszą:
Wieść o potwornej i  uplanowa - 

nej a popełnionej z całą premedyta
cją zemście, wywołała przygnębia
jące wrażenie wśród mieszkańców 
całej tej dzielnicy, tembardziej, że
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w dniu tragicznym miały się odbyę 
zaślubmy ofiary zemsty 18-letniej 
Genowefy. Szyller z, Bolesławem 
waszko. Na przeszkodzie związko- 
wi temu stanął jak upiór brat Bole
sława, Feliks Waszko. On to był o- 
krutnym mścicielem swych obrazo- 
nych uczuć. W szale zazdrości za - 
topił w Genowefie sztylet, poczem 
korzystając z zamieszania, jakie po
wstało wśród gości weselnych, 
zbiegł. 7 - J

Genowefa z Szyllerów Waszko, 
pozostawiona zrazu w domu pod o- 
pieką rodziny, wieczorem przewie
ziona została przez pogotowie Kasy 
C.horych do szpitala. Stan zdrowia 
jej pogorszyi się do te*go stopnia, 
że zachodzą obawy, czy uda się u- 
trzymać ją przy życiu.

Jak ustaliło dochodzenie zbrod - 
niarz feliks Waszko poznał Szylle- 

• r°wnę przed 6-ciu miesiącami, gdy 
była już narzeczoną jego brata Bo
lesława. Dowiedziawszy się o pro
jektowanym ślubie, postanowił do 
niego nie dopuścić, gdy pewnego 
dnia Szylierówna oznajmiła mu, że 
krawcowa szyje dla niej ślubną su
kienkę, rzekł: „Szykujesz sobie su
kienkę do' trumny, a riie do ślubu“.
1: o dokonaniu zbrodni Feliks Wasz
ko zbiegł, pozostaw, na miejscu nóż 
sprężynowy, który jak twierdzą 
świadkowie naoczni ostrzył o piec
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w mieszkaniu Szyllerów, zanim u- 
aerzyi Genowefę.

Za zbiegłym policja wdrożyła po
szukiwania, które doprowadziły do 
ujęcia młodocianego zbrodniarza. 

Aresztowano go w chwili, gdy wró
cił do domu, w którym mieszka 
wraz z matką przy ulicy Rzgowskiej 
nr, 96 w Łodzi,

Na widok policji usiłował zbiec 
wdrapując się na płot podwórza. Zo 
stał jednak ujęty i odprowadzony do 
komisarjatu policji.

Aresztowany zachowywał się spo 
kojnie. Zapytany czy żałuje swego 
haniebnego czynu, oświadczył, iż 
nie czuje żadnych wyrzutów sumie
nia. Dowiedziawszy się zaś, iż ży - 
ciu jej grozi poważne niebezpie - 
czeństwo, zawołał wesoło: „Zado

wolony jestem, że ją zabiłem, przy
najmniej nikt jej mieć nie będzie!"

Karygdny cynizm 17-Ietniego prze 
stępcy przejął grozą przesłuchują - 
cych go funkcjonarjuszów policji.

Po przesłuchaniu odesłany został 
on do aresztu przy komendzie mia
sta.
Wiadomość o krwawym ślubie przy 
ul. Wójtowskie, zelektryzowała mie
•zkańców Łodzi. Nazajutrz po wy - 
padku znajomi Genowefy Waszko 

zgłaszali się do szpitala w celu po
informowania się o stanie jej zdro - 
wia.

Po załatwieniu formalności, wzię 
la pieniądze i włożywszy do ręcz - 
nej torebki, udała się do domu. 
AJedy znalazła się na połowie pierw 
szej kondygnacji schodów, o kilka 
krokow od mieszkania, niespodzie
wanie ktoś napadł ją z tyłu dusząc 
za gardło.

Równocześnie inny napastnik wy 
rwał p .  Rodkiewiczowej torebkę z 
pieniędzmi i rzucił się do ucieczki.

lerw szy opryszek puścił wtedy swą 
otarę i również zaczął uciekać 

Oszołomiona kobieta, początko - 
wo _me zdawała sobie sprawy, co się 
z mą dzieje, Po chwili jedinak odzy
skała przytomność i pobiegła w ślad 
za napastnikami.

Znalazłszy się na ulicy, p. Rodkie 
wieżowa ujrzała jakąś kobietę, ucie 
^.ającą z jej torebką w kierunku No 
wt;go Światu,

Gdy poszkodowana wszczęła a - 
lann, złodziejka, chcąc ukryć się, 
wbiegła do domu nr. 11, przy ul Wa

reckiej, gdzie wkrótce zebrał się 
tłum zaciekawionycih zajściem prze 
chodniów.

W tym czasie przechodził tamtę
dy kierownik ekspozytury śledczej 
st. przód. Perkowicz. Widząc tłum 
zapytał o powód zbiegowiska i do
wiedziawszy się o napadzie, wydał 
rozkaz zamknięcia bramy, sam zaś 
udał się na poszukiwanie uczestnicz 
ni napadu. Ujął ją też na klatce scho 
dowej, ukrytą za drzwiami, zamyka 
jącemi wyjście na strych.
. Po sprowadzeniu złodziejki do ko 

misarjatu okazało się, że jest to He
lena Woźniakowa, zam, przy ul. Mu 
ranowskiej 3. Znalezioną przy niej 
torebkę z pieniędzmi zwrócono po
szkodowanej.

Badana Woźniakowa przyznała 
się do udziału w napadzie, lecz na
zwiska wspólnika swego, mężczyz
ny, wyjawić nie chciała. Mimo to 
policja zdołała już wpaść na trop o- 
pryszka.

Półmilionowe oszustwo na rzecz
Skarbu.

Odnalezienie skradzionych wotów 
z kościoła w Warszawie.

W czasie rewizji w spelunkach 
pasera Joska Szustaka w Często - 
chowie władze śledcze znalazły sze 
reg przedmiotów kościel.'. ci), jako 
to 2 krzyże, ampułki, 23 krzyżyki 
złote z, łańcuszkami, 8 obrączek zło 
tych, 8 medalików, 9 kolczyków i 
t. p., pochodzących z kradzieży.

•ew.
Dochodzenie ustaliło, że przed - 

mioty te Szustak nabył od pewne- 
ii° osobnika, który przyjechał z 
Warszawy.

idąc pq śladach tajemniczego 
świętokradcy, policja dotarła da 
warszawy, na, ul. Emflji Plater, 
gdzie w - domu Nr. 20 mieściła się 
■ „melina" złodziejska, utrzymywana 
przez niejaką Marjanną Krasucką.

W jaskini tej wywiadowcy zasta- 
ii Antoniego Gorzelaka, byłego
kościelnego z kościoła św. Piotra 

i Pawła w Warszawie,
i;dzie, jak stwierdzono, świętokradca 
ściągał z ołtarz» vota oraz zabierał 
różne przybory kościelne, które 
następnie spieniężał. f

Przeprowadzona w „melinie" Kra 
suckfej rewizja dała wyniki dodat - 

nic, gdyż prócz kilkudziesięciu 
przedmiotów kościelnych, znalezio
no znaczną ilość kwitów lombard®- 
wyoh na zastawione przez paserkę 
kosztowności.

Świętokradczą szajkę złodziejską 
osadzono w więzieniu.

W  sprawie padużyć celnych, wy- 
v.rytyca we Lwowie, dowiadujemy 
się następujących szczegółów. Are 
sztowanj Horoszy, Miselka i Mo - 
rawski, urzędnicy celni, wchodzili 
w uzrozumienie z ekspedytorami, 
wzglęcmie kupcami i dzielili się z ni
mi kwotami, uzyskanemi z oszustwa 
^o zawarciu układu z danym kup - 
cem, fałszowali oni duplikaty de - 
klaracji dla urzędu celnego i dyre
kcji ceł w ten sposób, że w wypisa
nych na nich sumach należności cel

nydi przenosili przecinek o jedna 
32320 na ?' Przerabiamc np. zł".

7  JTZ  n,a  Z l  1232' ~  i l -P- 
niĆ, . tyc" czasowego badania wy -
nano IistoPadzie doko-
S E °  ° sz-ustw na sun><? 20.000 zł., o- 

zas za rok 1927 przekro 
czy prawdopodobnie cyfrę pół mil- 
jcna złotych.

Badania prowadzi specjalnie w y’
n o f łT n° niJS,’a z 8 urzędników 
pod kierownictwem prezesa dyre - 
kc)i cel, p. Grucy. Y' --- » t'- ’-»ł u i  y.

Rozprawa przeciw gen. Rozwadowskiemu
w y włączona na dzień 9 b.m. ,1, . . . .  , 1 C , U U .Wyznaczona na dzień 9 b.m. spra dew^ki kort ■ -

wa sądowa przeciwko generał.-wi rozcriw  > u m.0i? stanąć na
brygady Rozwadowskiemu, nic od- o k i i e  2 ch m i! . ,° pm,l ,ekarzy w
będzie się w tym terminie z powo- żc s n L .  t  0źnacza to
du choroby generała. Gen. Rozwa prawa ta odbędzie sie donie™sprawa ta odbędzie się dopiero 

w połowie lutego 1928 r.

Zjazd kuchmistrzów
ta w ü  k u l n a r n a  • «Wystawa kulnarna zadziwi w s^vqllmV*. o. -

Dnia 8 b.m. odbędzie , i ,  w W V  szh .k fL Î S m a k o s z ó w .
f ztuV . kulinarne, za czasów Zygmun 

• towskich, które lo czasy słynęły "  
wykwmtnosci potraw.

Ke Komitet Pomocy ofiarom powodzi 
wystaI na teren dotknięty klęską?

Z Komitetu pomocty ofiarom powo 
dzi komunikują dane statystyczne, 
ilustrujące pracę Komitetu i ilość wy 
słanych na tereny, dotknięte powo - 
dzią, materjałów.

Według zestawienia wysłano na te 
reny:

żywność: ziemniaków 695 wago
nów, zboża 75 wag., mąki' 4000 kg., 
konserw 480 puszek;odzież:25 skrzyń 

wagon materjałów; naczynia ku
chenne: 1 skrzynia; w gotówce prze 
kazano 925.000 i 40.000 na spitale.

K ohieta-dusicielka
dokenaia napadu w biały dzień.

W poniedziałek w Warszawie w 
centrum miasta dokonano niezwy - 
kle śmiałego napadu rabunkowego, 
wypaaek ten wzbudził powszechną 
sensację, gdyż brała w i.im udział 
kobieta.

Ofiarą opryszków padła przeło -

żona jednego z internatów, p. Ma - 
rja Rodkiewiczowa, mieszkająca 
przy ul. Wareckiej 15. ,

Około południa pani R. wybrała 
się do centrali P.K.O. na rogu Świę-
■ . ieU  Jasnei- gdzie miała pod 
)ąc 1.000 złotych dla internatu.

sra wie pierwszy krajowy .̂jazd ce - 
chu kuchmistrzów Rzcczypospoli - 
tej. W zjeździe tym weźmie udział 
przeszło 70 delegatów rozmaitych 
stowarzyszeń i związków mistrzów 
szrtuki kulinarnej, a ma on na celu 
zorganizowanie jednego wielkiego 

związku kuchmistrzów.
Zjazd ten, poza sprawami organi- 

zacyjnemi, ma na celu otworzenie 
szkoły kuchmistrzów, celem wy - 

szkolenia młodego pokolenia w tej 
tak znanej umiejętności przyrządza
nia rozmaitych potraw, z której sły 
nęh i słyną kuchmistrze polscy.

Podczas zjazdu odbędzie się wy
stawa kulinarna w Warszawie, w 
której wezmą udział wszystkie re - 
stauracje warszawskie, celem wy - 
kazania umiejętności swoich kuch - 
mistrzów. Wystawa będzie urządzo 
na w salonach rady miejskiej.

Folczas zjazdu wygłoszony bę - 
czie izereg referatów z których na 
sp -laJne wyróżnienia ze względu 
na term« zasługuje referat p. Za - 
Iżyckiego, przedstawiający rozwój

dusimy zaznaczyć, że cech kuch- 
mistrzow Warszawy istnieje od lat 
44, zas związek od lat blisko 80.
qJ VrfSZC,ie d^ajem y, że na powyż
1 1  T ,  7 / ! otrkowa udają się w 
charakterze delegatów starszy ce - 
enu kuchmistrzów, p. Benjamin J a-
siuk, podstarszy 
mistrz Aladcjcîyk.

Haładaj, oraz
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Przyjmuje wszelką robotę, wcho- 1  

azącą w zakres szewetwa. 
Robota solidna!

Fasony najnowsze!
2206 Ce" y P ‘’2 Vsiępne! |
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M ĄG.OCft A.
Przypominam, to Eugenja Daumont 
1 le resa  powiedziały, że jestem wa- 
|latem... ą potem więzienie, kaftan 
bezpieczeństwa, dwadzieścia lat mę 
Czarni.
1 Mój ojcze, mój ojcze! -— mówi
ła doń Róża.
gj ^ c nieszczęśliwy nie mógł jej u-

Pani Kouravieff, oparta o fotel, 
5 Z pajmnieszego wzruszenia przy- 
glądała się strasznemu dramatowi, 

n J  ,°°źrywał się przed jej oczami 
jrdSłos kroków dał się słyszeć w 

sąsiednim Hrabina się od- 
tociła, lo  lokaj otwierał drzwi

monT*6 dC Lorbac i Eu^enji Dau -

Róża w szale bólu pobiegła na 
ch spotkanie.

Moja matko, moja matko, przy

bywaj !
Obie kobiety weszły.

, gaston- którego oczy zwrócone 
oyły na drzwi, wydał okrzyk, po
dobny do ryku dzikiego zwierza, i 
jednym ruchem, podobnym dio sko
ku jaguara, znalazł się pomiędzy 
menu a drzwiami, przecinając im 
w ten sposób odwrót.
. Eugenja i Teresa zatrzymały się, 
jakby sparaliżowane, Róża upadła 

na kolana.
A więc odnajduje was nareszcie —• 

zaczął szaleniec, postępując zwoi - 
na ku nowoprzybyłym z wyciągnię- 
tenu ramionami. — Poznaję, pozna
ją was obie. Ty Tereso jesteś ofia
rą, ty zaś Eugenjo Daumont —  k a 
tem! Kochałem Teresę, Teresa mnie 
kochała, przez chciwość i ambicję 
oddzieliłaś mnie od niej, druzgocząc 
mi serce... Ukradłaś mi moją córkę, 

moje dziecię, Paulinę Dauberive... 
Rzuciłaś mnie do celi szpitalnej, zro 
biłaś warjatem... Zaślubiłaś Teresę

uczciwemu człowiekowi, ukrywając 
¡ej miłość i macierzyństwo... l'e 
^szystkie zbrodnie tyś popełniła 
Eugenjo Daumont... Zrobiłaś mnie 
wariatem, teraz warjat zemści się 
nad tobą.

To mówiąc, rzeźbiarz postąpił je- 
-zcz.c krok jeden, wyciągniętemi rę
kami chwycił Eugenję za gardło.

Macocha wydała okrzyk przera
żenia.

Na krzyk ten odpowiedział Ga - 
ston śmiechem okropnym, i rękami 
¿cisnął jej szyję. j

1 warz Eugenji stała się czarną, 
język z ust się wysunął, oczy wy - 
szły 7} orbit.

Była uduszoną.
Gaston Dauberive ściskał ją co - 

raz mocniej.
—  Do mniel — wołała hrabina.
Nikt nie odpowiadał.
Gaston śmiał się ciągle.

Pani Kouravieff udała się do poko
ju Jarry ‘ego, zanim jednak tam we

szła, cofnęła się tym razem sama 
przestraszona.

Fanow ie de Lorbac, o jc iec  i syn, 
nieruchomi stali na prorfu.

W idzieli i słyszeli wszystko. , 
rseud o hrabina skradając się 

wzałuz ściany, znikła.
l  eresa mc mogąc w ięcej się po - 

wstrzymać, upadła na kolanach 
przy sw ojej córce.

W r.rjat tarzał się przy Eugenji 
L/aumont po posadzce.

‘jło w a  m acochy trzym ała się za
ledwie szyi. N ieszczęsna wydawa- 
ia się jakby gilotynowana.

Gaston D auberive także już nic 
zył. G w ałtow ność kryzysu a w ięcej 
jeszcze napój przygotowany przez 
panią K ouravieff zabiły go,

Biedny G aston! Lecz po cóż go ża 
ow ać. Bóg spraw iedliw y' przyw o

łał go do siebie w chwili, gdy w iel
kość jego przebaczenia i heroizm 
pośw ięcenia pełen, zrobiły zeń 
w ięcej niż człow ieka... d.c.n.
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Oprócz tego skład zapatrzony na sezon zimowy w olbrzymim 
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W tych dniach minęło si lut istnie 
nia zaszczytnie -nancj fi:al\ .Cen
tralne Biuro Kj^luazen L, ietzl i 
S-ka" w Warczawic.

Początkowo jako oddział warszaw 
ski założonej w roku 1<-78 firmy, póz 
niej po wojnie, jako samodzielna in 
stytucja, położyła ona wielkie zasłu
gi na polu roz.woju prasy i s.osun - 
ków handlowych w kraju.

Założyciele tej iirmy, Ludv/ik i 
Lrnest Metzl, pierwsi przewidzieli, 
jaką potęgą stanie się ogłoszenie w 
piśmie. Poświęciwszy całą swą ia. - 
chową umiejętność i energia tej spe 
cjalności, planowaną i długotrwałą 
pracą rozwinęli ci.-.iał ogłoszeniowy 
w pismach do nieznanych dotąd roz- 
tniarów. Oni' pierwsi nawiązali kon - 
takt z szerokim światem, z przodu - 
jącemi firmami handlowemi i prze- 
mysiowemi zagranicą, i odtąd za ich 
pośrednictwa n zaczęła się pr-^wiać 
w prasie polskiej stała i szeroko po
myślna reklama. Centralne Biuro O- 
głoszeń L. Metzl i S-ka należy do 
najpoważniejszych instytucyj w tej 
gałęzi i cieszy się rozgłosem wszech 
światowym.

Wiele firm zawdzięcza swój roz - 
kwit wytężonej działalności w tym 
kierunku Centralnego Biura Ogło - 
szeń, które oddało na usługi swych 
klijentów swą szeroką organizację,

wieloletnie doświadczenie i rozległe 
stosunki ze wszystkiemi wydawnic - 
iwami.

instytucją warszawską kieruje od 
chwili jej powstania p. bernard Sza
fir; wytrawny znawca specjalności o 
głoszeniowej. Oddał on swą długo - 
trwałą pracę i wybitną umiejętność 
w tej dziedzinie na usługi rozwoju 
prasy i stosunków handlowych w Pol 
sce, przyczyniając się drogą celowej 
propagandy o wpojenia w szerokie 
sfery handL wa i przemysłowe prze 
świadc-zfti.: o wielkiem znaczeniu re 
klamy pr^.twej.

Dziś dewiza ,,Ogłoszenie jest dźwig 
nią handlu" stało się dasnością o- 
gółu, a spopularyzowanie tego hasła 
zawdzięczać należy w pierwszej li - 
nji umiejętnemu uświadamianiu 
przez Centralne Biuio Ogłoszeń, że 
niedość jest dbać o dobroć towaru, 
a nawet o elegancki lokal i efektów 
ną wystawi;, lecz i. o odpowiednią re 
klamę w pismach, jej pląnowość i wy 
gląd zewnętr2,nyn.

Dziś, gdy Centralne Biuro Ogło - 
szeń L. Metzl i S-ka i jej kierownik, 
p. B. Szafir, obchodzą, ¿we zasłużo
ne srebrne gody, wypada życzyć co 
raz bujniejszego rozkwitu tej placów 
cc, tak ściśle zespolonej z dobroby
tem pracy polskiej i ożywieniem ży
cia ekonomicznego w Polsce.

K R O  N I K A
.'/Ws; Mikołaja B. 
jutro; Ambroż. B.
Wschód aloiica. g. 7.0i). 

grudzień zaohód, g. a.4o.

O g ó l n a .
WZROST BEZROtf jC iA . 

Wediug cianych p^ństwcwuch u- 
rzęuow pośrednictwa pr«cy u^iuinie 
ty&oanijwe sprawozdanie z ryii^u 
pr. Cy za czas ou 19 Uo 26 listopada 
b. r. wyKdzuje 132,067 OezioootniCh, 
w tej liCzbie 3¿.o*¿ rfobiciy.

W stosunKu uu poprzedniego ty
gojnia liczba Dczreboiuycn «.wuj- 
Uszyła się o 8.612 Oaou. \XLioSt oe.:- 
roooeia naSiąpH w następując! eh o 
kręgdch P. U. P. P.: woi. Sląs«ie
0 1.932 osób, Łoaź o 775 osob, Po 
zn ń o 554, Kdiisć o 43b, Bycgoszcz
1 b.d.a o 43o, Lublin o 37o, Kraków 
o 323, W uCiciwch o 2*ł3, sosnowiec 
O 241, DiuluD>Cz o 232, Toruń u 225 
Żyrardów o 195, T c tc w o  184, Ha*

don; o 179, oieuke i Oświęcim o 174,
O aU 0 W o 1 / 1, |j u * .  w oi Si.dwbhl O lOti,
LvvOw jo io9, W ^nauw u o b o , wi 
no o ioo. Z.!ii.t)3i.tDi£ D-i.i^OvCid 
ruoląpno tyiho w Ostrowcu o h i
Ooub.
KONCESJE DLA OCIEMNIA -

L i v i i  n \  < » ' a l  AJW oW  \ V U « J Ł l S  -  

I\ i  Cli.
Dep. Akcyz i Monopolów polecił 

Izbie okaiouwe) w i-ouzi nawiąza
ni^ i>o.uatiiu z wu,ewouZn.nvi zarzą
dem t.»vią/-ku mvvuauuw wojennych 
ceit.u usiu.enia ilu ounosny zar -̂^d 
iiczy cziOłiKow ociemuiaiycn, Kio - 
rzy ż&unej jeszcze koncesji nie 
otrzymali oraz wtzwac ocie.uma - 
lycn mwaliuow, ctoy wnieśli poda-
bm caj-owifcunio udokumentowane
o wyoame Koncesji qo izb y  6karbo 
we. w lermmie uo oma 13 gruunia 
r. b.

ZARAZA KARTOFLANA.
Zaraza kartollana, zwana rakiem, 

pokazaia się znow w dwóch, miej - 
scach w ir oznanskiem. Dotąd wystę 
powala ona w jednym wypadku w

Przygotowania do wyborów.
P, Minister Spraw Wewnętrz - 

nych w dniu 2-im grudnia r. b. wy
dał okólnik do wszystkich wojewo
dów i do komisarza rządu na m. 
stoł. Warszawę, w którym poleca po 
czy nic już teraz przygotowania do 
mających nastąpić wyborów, a mia 
nowicie nakazuje następujące zarzą

ją dokonać wyboru po 3-ch człon - 
ków obwodowych komisji wybór - 
c zych i • zawiadomić o tem prezesa 
okręgowej komisji wyborczej. 6) 
Włauze administracyjne w pierw - 
Ezej instancji powinny dokonać po- 
aziału powiatów na obwody głoso - 
wama i wyznaczyć lokale wyDorcze 
oraz lokale urzędowo obwodowych

Poznańskiem, w dwóch na Pomorzu 
i w 90 wypadkach na Śląsku.

Zaraza idzie bezwątpienia z Nie
miec, gdzie całe połacie dotknięte 
są tą straszną chorobą, niszczącą 
całkowicie ziemniaki,

Z tego względu ministerstwo rol
nictwa nosi. się z zamiarem wydania 
zakazu przywozu z Niemiec karto
fli nasiennych. Ponadto opracowało 
ono specjalną ustawę o zwalczaniu 
laka kartoflanego, która będzie obo 
wiązywać od 1 stycznia r. b.

NOWE PRAWO ŁOWIECKIE.
Zatwicidzuny w dniu 18 ub. m. przez Radę 
i'iiiusiU<jW projekt rozporządzenia rrezyden 
la o piawit .owitcKifein
rozpoczyna i.uwy olires w dziejach polskie
go myaiiwstwa.

Konozy się chaos prawny, w czasie któ
rego 7 ustaw l.oriLowaio skrawy iowieckie 
w pauitwie, utrudniając w.auzom auiuini- 
slracyjnym nauzor naa prawia.ową gospo- 
UarUn. iwoizy się poasiawy gos^uuaiotwa 
łowieckiego, odarte na noWv>czesnycn zasa 
dach liou^wianych, które umozuwią stwo
rzenie z iowieciwa ważnej ga.ęzi bogactwa 
nałouowego. ioczyna się oenronę rzadkich, 
ginącycli uzis zwierząt iownycn i unormowa 
me oenrony ca.okbziaitu zwierzostanu, zgo 
dnie z wymaganiami życia, które oddaliło 
się znacznie od skostinaiych i przezytych 
ustaw b. państw zaborczych.

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unormo
wanie przez nową ustawę szkód, wyrządza, 
nych w piodach i plonach rolnych przez 
zwierzynę. Jeszcze wazmejsze są surowe 
przepisy Karne za wykroczenia przeciw u- 
slawie, a zwiaszcza za wnykarstwo, kłuso
wnictwo i zabijanie zwierzyny w czasie o- 
chronnym.

Nowy projekt ustawy reguluje słusznie i 
pozytecznie zagadnienie handlu zwierzyną, 
stojąc na stanowisku, iż nielegalny hańdel 
jest na,wydatniejszym i najniebezpieczniej
szym sojusznikiem kiusownictwal

l'rojekt nowej ustawy łowieckiej, wpro
wadzając normy umożliwiające przeprowa
dzenie selekcji prawidłowych myśliwych, 
przy uzyskiwaniu kart łowieckich, oparty 
jest na zasadach, dozwalających rozpoczę
cie w dziedzinie łowieckiej okresu prawo
rządności, ładu i rozkwitu.

DLZIAŁ URZĘDNIKÓW W  CZYN 
NOŚCIACH WYBORCZYCH.

W ooec przewidywanego utworze 
nia około 18.000 obwodowych ko - 
misji wyborczych, wyszukanie odpo 
wieumej liczby kwalifikowanych 

•kandydatów do tych komisji byłoby 
rzeczą nader utrudnioną, gdyby z 
grona urzędników państwow. nie 
można było dobrać do tych komisji 
pewnej liczby oaob, mających nad - 
zuiować gminy przy sporządzaniu 
spisów wyborczych. WskuteK tego 
p. minister spraw wewnętrznych 
zwrócił się do pp. ministrów skar
bu, wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, komunikacji i poczt .i 
telegrafów z prośbą o wydanie po - 
diegiym im wiadzom i urzędom pole 
cenią, aby nie czyniły urzędnikom 
resortowym przeszkód w przyjęciu 
zaproponowanych im ze strony ad
ministracji opornej stanowisk człon- 
kow komisji wyborczych, względ - 
nie obowiązków instruktorów. Pis - 
mo to zostało podane do wiadohioś 
ci wszystkim wojewodom dla nale
żytego użycia personelu urzędnicze 
go wymienionych ministerstw.

Ochrona zdrowia i życia pracowników.
- W tych dniach ministerstwo pracy i o- 

pieki społecznej prześle na Radę Mini - 
strów projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ochronie zdrowia i ży
cia pracowników.

Z RYNKU RYBNEGO. 
Wskutek szalejących ostatnio na 

Bałiyku oraz moxzu niemieckiem 
burz, p  ’owy x śledzi znacznie zmala 
ł\ i w konsekwencn ceny poszły 
znacznie w górę. Na giełdzie rybnej 
w llaTburgu zaznaV-yła się zwyż
ka, prawic 40 proc. Zjawisko to wy
wołuje częściowy brak towaru na 
naszym rynku i wziost cen. Ryby 
mcrskie —. wskutek niesprzyjającej 
pogoay nadchodzą obecnie w ma - 
łych ilościach. Z nowości należy wy 
mienić ukazanie się prawdziwych 
kilskich szprotów, stanowiących naj

tach ubiegłych obciążenie podatnika zo - 
staje utrzymane nadal
ZALEGANIE W PŁACENIU CZYN 

SZU KOMORNIANEGO.
Ustawa o ochronie lokatorów prze
widuje, że zaleganie z dwiema nastę 
pującemi po sobie ratami komorne
go może być uważane za przyczy - 
nę wypowiedzenia najmu, chyba, że 
zaległość powstała jedynie z braku 
pracy.

Otóż Sąd Najwyższy wyjaśnił, iż 
przepis ten dotyczy jedynie pracow  
ników, nie zaś pracodawców; inne
mi słowy, posiadający warsztat pra
cy (drobni rzemieślnicy • t .p ) cho
ciażby będący w zastoju, nie mogą 
się powoływać na brak pracy, prze
widziany w odpowiednim przepisie 
ustawy o ochronie lokatorów, gdyż 
ustawa ma na myśli jedynie pracow 
ników, t. j. ludzi, żyjących z najmu 
swej pracy.

T o m a s z o w s k a .

w<> j <g w o do wie;0 m a j^ ' u p a t r zy ̂  &k a nd y k o ^ r w y b o r e z y X  7) I S ę y  wyższy gatu n ek  'te g o  rodzaju. Zły 
datów na członków- okręgowych k o  gm in m ają p rz y s tą p ić  R ozporządza- dowcz ryb morskich m e odbił sięUĆIŁOW lid ¿̂lUimUYł J to----- / * ar j ę . . ę
mi .ji wyborczych. 2) Starostowie i' nia spisu wyborcow do bejmu l be- 
prezesi rad miejskich mają upatrzyć , natu, przyczem należy uwzględnić, 
również kandydatów na członków że wyborca do Senatu musi zamie-

szkiwać od roku, wyborca zas dookręgowych komisji wyborczych, 3) 
Wojewodowie winni przedstawić mi 
aisirowi kandydatów na komisarzy 
wyborczych. 4) \viadze administra
cyjne pierwszej instancji winny wy
szukać kandydatów na członków 
obwodowych komisji wyborczych. 
5j Rady gminne, wydziały powiato
we i inne władze samorządowe ma-

Sejmu od przedednia ogłoszenia wy 
borów, Nadto p. minister poleca, 
aby właściwi referenci w urzędach 
wojewódzkich i starościńskich jak- 
najdokładniej zaznajomili' się z prze 
pisami ordynacji wyborczej, oraz za 
rządzeniami ministra spraw wewnę 
trznych z roku 1922-go, dotyczący
mi wyborów.

jednak na dostawie dorszy, których 
połowy poprawiły się znacznie. Ry 
by te, łowione w zatoce puckiej, od 
znaczają się brakiem specyficznego 
zapachu, właściwego rybom mor - 
skim.

10 procent podatku do podatków.
W dniach najbliższych ukaże się w 

„Dzienniku Ustaw" zarządzenie w formie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 

litej o pobieraniu w roku budżetowym 
1928 — 9 10 proc. nadzwyczajnego do - 
datku do podatków bezpośrednich

W ten sposób obowiązujące w dwu

l RgptOŚCi i
B-ia Slanislawi lam ttp.

uuuyia ¡»tę uroczystobC 40
juuû uc>i6u pi ttcy AtiK.ar- 
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itu  w u u O  *■

\« ; Wił J. t»-» W  y
Vv a vy Ouii
W «o»« UlutiyoH! po w illciU-
W uika>

1 o ^O.uamu o godz. 6-ej odbył się
Uułłu.c , ua ixLoi'y*xl OylO Oułiullycll
ouOij ioo yos>vi, Zttiowuo lmejoco -
V* y w.A jut. 1 i-a.iUCJowuWyCil.

i o oaiin.itlu, pi Aiina
wiuii wic»eie luźnych
Wax'ttvv ¿.̂ .OAtĈ t-iiatWU llliejsCO W ŵ O
Jc.lv 1 bVuuia lfciŁtUi.h.iegO, poUiiOâ ĄC 

j-^Oiiala, jUtkO <->Oy iiaiCia, ie
hu. .«i ji ■ajjoiCs.ziiiiiił. i o przemowie 
ijia.c.11 wi^viuiio or. iNarewsiiiemu a
uivjj ou ikuiinuia \-/î j;uulłUC y jilcgO,
pov t̂£iii ouC*.y talio u.cpeaze z. po 
w AJAO4.0 .vuiuiiiui. W n«uci mii y ui na 
stroju trwa! oanKiet uo poznego wie 
czoiu.

li^bacza cieszą się dużem 
zamiei t-sow aiucui.

PoKaz ouuiow  zuaiitgo artysty 
Iviauiyce^o irtjoacza w mieszkanin 
p.- ivoi'ulo wc) przy ul. Antoniego z o 
stal pczediuzony o kilka dm, z pow o 
da ou<.ej ireKwencji zwiedzających 
maz (adzwy^zajnego zainteresowa 
nia jakie wywołały obrazy wsn’d 
ŁzenŁiwh kói-miłośników sztuki,

V4 stęp (od godz. 11 ran« do b-fj 
wicc /.j bezpialny.

OJ, TEN „GŁOS TRYBUNALSKI“
W sworni czasie podawaliśmy 

wzmiankę o pewnej pani, podszywa 
jącej się pod nazwisko Felicji Wi‘ś' 
newskiej ze b-kiermewic, którą pc # 
wien podoticer przedstawił u p. f 8 
weikiewidzów na ul. Wieczność if  
swą zonę, w wyniku czego spędzi* 
tam z nią wspólnie noc. Mastępne' 
go zaś dnia skradła ona Pawelkic' 
wieżom garderobę ogólnej wartości 
400 zł., za co też została skazan3 
wyrokiem Sądu Pokoju w Tomasz^ 
wie na 3 miesiące więzienia.

Dnia onegdajszego zgłosiła się d° 
komisarjatu p. p. w Tomaszowie 
kaś pani, podającą się za Felicję w1 
śniewską zam. w Skierniewicach 
przy ul. Piotrkowskiej i zameldov»'*1 ] 
ła, że w miesiącu listopadzie b 
wyjechała ze Skierniewic' do Lod^1 
mieszkanie zaś pozostawiła p°° 
opieką znajomego sierżanta St. J*  
kowskiego. W  międzyczasie zgłos|j 
ła się do Jackowskiego pewna p^j 
kiórą zapytywała o jakiegoś kuzy^ 
skarżąc się na brak środków pie c 
mężnych i t. d., a gdy spędziła ^  
w mieszkaniu Wiśniewskiej skrad  ̂
jej garderobę wartości 60 zł. 
wód osobisty wydany przez K o ^  
satjat Rządu w Lodzi. <

Jak się wyjaśniło, owa pani & 
jąca Felicję Wiśniewską z tym ^  
wodem przyjechała do . Tomasz® . 
gdzie popełniła kradzież i zoS. 
ukarana jako Felicja Wiśniews 

Rzekomej Wiśniewskiej, P° ẑ|o 
wanie się pod cudze n a z w is k o  u . 
by napewno na sucho, gdyby ” <•, 
„Głos Trybunalski" z którego g 
cja Wiśniewska dowiedziała 

U całej historjł. Tak więc owa
¿ale 

'''(«bęc



i i

T E A T R

O D E O N
Piotrków,

Aleja 3-ao Maja U.

«

Od poniedziałku 5 do czwartku 8 grudnia r. b. 
NOW OSC! P ie r w s z y  f i lm  ze  ś p ie w a m i!  NOW OŚĆ!

W ielkie arcydzieło wytwórni francuskiej p. t.

M A RO U ITTE“ u ' 3panial'’ dramatf f śpiewaczki ulicznet. 
Marąuitte odśpiewa p. NOSKOWSKA SLIWIŃSKA.

W rolach główn.: Jean ANGSLO, Marie-Louise IRSBE.

K A  S C E N I E ! .N A  S C E N I E !
l e a t r  A r ty s ty c z n o -L ite ra c k i pod d y re k c ją  S. Ś l i w i ń s k i e g o  
S Z E P T  K W I A T Ó W  
odtańczy p. Z. Czekielewska 

T A N I E C  W S C H O D N I
p. Winiarska.

K W I A C I A R K A *  A P A S Z
s ł o w a  p . O p p e l n - B r o n i k o w s k i e i  

3 .  L E N C Z E W S K I
MÓW D O  M N IE  JE S Z C Z E

p. M I S I E W I C Z .

P A N  Z P A R K U  sketch w i odsłonie.

tt
K I N O - T E A T R

APOLLO
PLAC TA RQ0W V

»»

Od 2 grudnia i dni następnych. Sensacja nad sensacjami, wielkie arcydzieło filmowe w dwóch serjach olbrzymich o 12 aktach.
sensacyjno awanturniczy: Sant Holm W ebbs - contra t „___•*.

M A C ISTE B U F F A L O  BILL
Występują największe siły artystycz. jakie dotąd nieukazywaly się na ekranie. Powyższy film trzyma wid** w najsilniejszym 
napięciu od początku aż do końca obrazu. Pomimo kosztownego obrazu ceny miejsc zwykłe. W dni powszech. od 50, 80 i 1 zł. 
w dni świątecz. od 80 gr. 1 zł. i 1,20. Dla młodzieży dozwolone. Sala dobrze ogrzana.

G azeta C hełm żyńska
jedvne pismo w miejscu —  jest nietylko w Chełmży (12.000 
mieszk.) lecz i w całym powiecie toruńskiem d o b r z e  
r o z p o w s z e c h n i o n a  zatem bardzo sku
teczny organ ogłoszeniow y dla PP.: Fabrykantów , 

Kupców i przem ysłowców.
Adr.: Adm. „ G a z e t y  C h e t m ż y ń s k i e J “  w  C h e ł m ż y ,  tsl 171.

wp W iśniew ska odpowie dzięki 
„Głosow i Trybunalskiem u“ i za 
kradzież popełnioną w Skierniew i
cach i za korzystanie z cudzego do 
wodiu osobistego.

OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa Chorych w Tomaszowie 
Maz. spizeda nowe siodło angielskie. 12204

ZAGINĄŁ weksel ftin blanco" na sumę zł. 
60 wystawiony przez Antoniego Góreckie
go, zam. w Tomaszowie Maz., przy ul. Ma 
lowej Nr, 6.___________  12203

P i o t r k o w s k a .
Numer śuC^teczny „Głosu Trybunalskie, 

¿o“ w tym roku będzie bardzo okazały.
Sterom kupieckim zwracamy uwc.gę na 

bogaty d^iał ogłoszeniowy, jaki numer ten 
będzie zawierał.

Kto pragnie zapewnić .sobie miejsce na 
ogłoszeńie  w num erze świętecznym, winien 
)«ż teraz skierować do naszej administra - 
«¡i zamówienie.

Wpłacający należność za grudzień 1927 
reku otrzymują bezpłatnie 1 kalendarz 
ścienny do zrywania nc 1928 rok. 
Poświęcenie sztandaru 5-ej drużyny har - 

cerskiej.
W dniu 8 bm. 5-ta drużyna harcerska 

gimnazjum T-wa Szkoły Średniej święcić . 
będzie uroczystość poświęcenia własnego 
sztandaru

Na program tego radosnego dla młodzie 
ży dnia złożą się: Msza Święta o godzinie 
10 -ej rano w kościele św, Jacka, uroczy
stość wbijania gwoździ w sztandar o godz. 
12-ej i wieczornica harcerska w sali gim 
°azjum T-wa Szk. Śred. o godz. 5 po poł.
Sprawozdanie z czarnej kawy odbytej w 

dniu 19 listopada 1927 roku.
WPŁYWY.

¿a sprzedane bilety 60 szt. po 3 zł.

zł. 180.00 
Za sprzedane bilety 9 szt. akadem

po 1.50 — zł. 13.50 
Naddatki 6.00
pp. Szmidtowie 15.00
pp. Malangiewiczowie 10.00
pp. Perczyński 5 00
pp. Starostowie J0!00

Razem 239.50
WYDATKI.

Orkiestra z\. 120.00
Strojenie fortepianu 15 00
D0 rożki 5,00
Chłopiec 2.Ó0
Usługa 1.50
Stearyna 3.00
Zaproszenia 50.00
Elektryczność 17.32
Przywiezienie i odwiezienie krzeseł 6.00 
Woźni 9.00
Znaczki pocztowe 6.50
Czysty.zysk (na jaki cel? przyp. zecera)

3.78
Razem 239.50

Czyli, czysty zysk wyniósł zł. 3.78
-- ^ J ,  Dlouhowa,

SPRAWOZDAnffi.
Znaczek na Bibl. R&botn. Chrz. Demokra 

cji w dniu 27 - XI.
Frzychód . . . .  167.99
wydatki . . , . 24.40

zysk . ■ . ._________  143.59

KOMUNIKAT.
Zarząd Główny Związku Nauczycieli Zre 

dukowanych, we Lwowie, ul. Listopada 52 
wzywa wszystkich zredukowanych kole

gów — ki, tak kwalifikowanych jak i nie- 
kwalifikowanych, do natychmiastowego 

zgłoszenia się, w ich własnym interesie: 
Poza celem ogólnym, samopomoc, pośred 
nictwo pracy i rejestracja zwolnionych.

Za tym. Zarząd Główny ZNZ. 
Przewodniczący: (—) B. Kamiński. 

Sekretarz: (—) Łodzińska.

Piotrkowski rzemieślnik
wobec Izb Rzemieślniczych.

W ubiegłą niedzielę w sali im. Kilińskie 
go odbył się zapowiedziany odczyt p. Rud
nickiego, prezesa centralnego Towarzystwa 
‘rzemieślniczego
, Przedewszystkiem zaznaczyć należy wy- 
Wkową punktualność z jaką odczyt roz- 
Poczęto; winno to być zasadą u polskiego 
Rzemieślnika w przeciwieństwie do tego od 

który skoro tylko przyrzeknie do - 
?tawę roboty za tydzień, napewno za dwa 
iszczę  jej nie wykończy...

A więc, punktualnie o godzinie 1 po poł. 
Przy przepełnionej słuchaczami sali zagaił 
obrady tutejszego Towarzystwa Rzemie - 
sjniczego, p. Kopydłowski. zapraszając do 
*‘ołu sekretarza i delegatów, a następnie 
Przywitanie wygłosił członek zarządu p. 
Baczyński. Wielka ilość obecnych najwy
lew niej świadczyła o tem, że polski rze - 
^ ‘eślnik zdaje sobie sprawę z doniosłości 
^Prowadzenia w życie ustawy o izbach rze 
0lleślniczychI wreszcie, — że piotrkowski 
Rzemieślnik przybywa na każde wezwanie 
^rządu.
. Dalej przemówił ks. prałat Szabelski, wy 
Jasniając, że dobre rzemiosło — to dobro, 

raiu. Rząd myślał, nad wydaniem najlep- 
, Zej ustawy, o którą inne kraje dopomina 

 ̂ 5ię. Nowa ustawa ma tę charaktery - 
‘yczną cechę, że łączy ona wszystkich 
Zeniieślników, a czy łączność będzie dla 
' as korzystną — przyszłość pokaże. Rze - 
, lcślnicy chrześcijanie w zrozumieniu, jak 

niosłe znaczenie posiada nowa ustawa, 
lnni organizować się i udoskonalać wew 

^wznie, by rzemiosło polskie było napraw 
,PoIskien>. oraz, by umieć należycie wy- 

ać dobre strony nowej ustawy. 
j . Wstępnie zabrał glos nreleśent. Pan Ru 
ją *  , mówi, głośno, dobitnie przekonywu 
ko° . i .  choć nie powtarza zdań, jest zna- 
g0 rn,cie przez wszystkich zrozumiany i je 
Hala- obecnych nie mógł nie wywrzeć
daje2Vtego wrażenia. Przemówienie jego' 

się ująć w następujący program:
, eżnie qd stanowiska, jakie zajmiemy 

' ec nowej ustawy o Izbach Rzemieślni

czych, możemy się spodziewać rozwoju na
szego rzemiosła lub też jego upadku. W 
Polsce dotychczas obowiązują cztery usta 
wy, więc konieczne było w yjanie jednej 
jednolitej ustawy dla wszystkich dzielnic, 
gdyż rzemieślnik, przenosząc się do miasta
w innej dzielnicy, był narażony na to, że 
odrazu podpadał pod inne prawa, których 
nie znał i do których nie umiał się nagjąć.
W byłej Kongresówce obowiązuje już od 
111 lat jedna ustawa rzemieślnicza, będą
ca jedną z części Konstytucji.

Ustawa, o której wszyscy teraz mówi - 
my, a która wejdzie w życie z dniem 16 
bm„ została wydana przez Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej dekretem z dnia 15 
czerwca rb. M aterjał do niej został wyko
rzystany z czteroletniej pracy przygoto - 
wawczej, prowadzonej przez rzemieślni - 
ków, a podstawą była zasada samorządu 
dla rzemiosła. W nowej ustawie nie znaj
dujemy tego wszystkiego, czego życzyliśmy 
sobie, a o co staraliśmy się, ale od nas sa 
mych zależy, jaką będzie ustawa.

Dalej prelegent stwierdził, że na ogół bio 
rąc, rzemiosło u nas zubożało, przeważnie 
mamy zakłady po 1 pracowniku oraz cy
frowo wykazuje, że obecnie mamy 318,150 
warsztatów samodzielnych, które wykupiły 
świadectwa przemysłowe. 883.000 jest za
rejestrowanych rzemieślników, podczas gdy 
w wielkim przemyśle figuruje tylko liczba 
682.000. Ja k  z tego widzimy, wielkie rze
miosło - to ootęga państwa, a wszak rze 
miosło podczas obecnego bezrobocia - 
trudniło w Polsce taką potężną armję lu
dzi. ,

Z kolei prelegent poruszył kwestję nie- 
sprowadzania towarów z zagranicy, ko

nieczność wzajemnego zrozumienia się, po
magania sobie, a zaniechania zawiści, czę - 
sto cechującej stosunek rzemieślnika do rze 
mieślnika, oraz organizowania się we właś 
ciwe stowarzyszenia. Prezes Rudnicki o - 
strzegł tych, co to z niewytłomaczoną nie. 
chęcią odnoszą się do nowej ustawy i z

W YCHODZI 30 LAT P IS M O  CODZIENNE

„KURJER POLSKI”
Niezależny organ, pośw ięcony spraw om  przem ysłu i handlu

Bogaty dział polityczny, literacki i sportowy.

wel wysuwa się na miejsce czołowa 
piękne studjum ilustrowane M. Sa - 
rootyhowej p. t. „Sztuka Rubensa“.

Dział praktyczny— bogato ilustro
wany, mody kobiece przedstawiają 
się imponująco, specjalnie należy 
ocakreslić wysoki poziom haftów 

NA FALI.
Nr. 10 świetnie redagowanego mie 

sięcznika —  magazynu „Na Fali" 
(Tow. Wyd!. „BIuszcz“ Warszawa, 
Krak. Przedm. 99) zawiera cały sze 
reg interesujących prac. Wrażenia 
A. Wolożyńskiej z pobytu na Archi 
pelagu Morza Śródziemnego p. t. 
„Na złotej wyspie“ przynoszą wiele 
szczegółów, doskonale charakteryzu 
jących gorącą atmosferę Południa. 
Aktualne z racji „Andrz/ejek wróż
by ludu J. Turwanównej wprowa - 
dza czytelnika w świat wierzeń i za 
bobonów ludowych. T. Szukiewicza 
„Teatr Chiński ‘ podaje szereg rewe 
lacyjnych wiadomości z chińskiej 
szl i uramatycżriej i obyczajowi 
tłumu. „Jak powstaje perła“ ilustru 
je szczegółowo pochodzenie tego 
cennego klejnotu. Na specjalne wy - 
różnienie zasługują „Impresje turec 
kie z wycieczki architektonicznej“ 
p. Lubińskiego ze względu na żywe 
opracowanie i ciekawe ujęcie tema 
tu. Niezaprzeczone walory nauko - 
we posiadlają St. Małachowskiego —  
Łempickiego „Ze zbiorów wolnomu- 
larskich Aiuzeum Narodowego w 
Warszawie“. „Cuda zielonej archi - 
tektury“ odsłaniają ciekawe analog 
je świata roślinnego i sztuki1 archi - 
tektonicznej. Materjał ściśle beletry 
styczny odznacza się równie staran
nym doborem. Z. Kachelówny „Papu 
ga z Okrętu" z fascynującą egzoty
ką łączy bardzo subtelne posunięcia 
psychologiczne. Jędrne, oryginalne 
ujęcie tematu cechuje nowelę „Posa 
da" młodej utalentowanej autorki' L. 
Krzemienieckiej. Dział ten uzupeł - 
nia ożywiona pogodnym humorem 
nowela O. Henry‘ego. Liczne, starań 
nie dobrane ilustraq’e są prawdziwą 
ozdobą numeru.

gruntu konserwatyści twierdzą, że wolą nie 
zrac ustawy i zdała się od przygotowań 
trzymają. Może to przynieść przy wyborach 
polskiemu rzemiosłu nieobliczalne i niczem 
niepowetowane straty. Polskie rzemiosło 
musi miec swych przedstawicieli wszędzie, 
gdzie potrzebna jest jego obrona, jak np! 
w sprawach podatkowych i innych.

Jak ie  będą cechy w przyszłości ?
Cechy będą nosiły charakter wolnych 

stowarzyszeń i będziemy mogli mieć swych 
przedstawicieli, Każden cech będzie miał 
własny statut. Prezes Rudńicki ze smut .- 
kiem podkreśla w formie ostrzeżenia dła 
innych miast, że w wielu miastach Mało - 
pc-Iski niema mistrzów cechowych chrześ- 
ci-ui, np. w Tarnowie i Rzeszowie niema 
ani ¡ednego chiześcjanina mistrza fryzjer - 
skiego. Od 16 grudnia rozpocznie się okres 
likwidacyjny, a ¿o  tego czasu należy upo 
1 ządkownć wszystko w starych cechach 
dla przekazania nowym cechom, Towarzy 
stwo Rzemieślnicze posiada wzory proto - 
kułów likwidacyjnych. Do cechów należeć 
będą wszyscy, prowadzący warsztaty sa
modzielnie. Cechom odebrano prawo wy
zwalania się na mistrzów i podmistrzów, 
lecz w przyszłości egzaminatorami będą mi 
strzowie i podmistrzowie cechowi, a na 
0 &<?i rerh y  b ęd ą  miał;- głównie prawa go
spodarcze. Posiadając mało fLa.piial&w, ■ps>- 
w.nniśm\ łączyć ze sobą stowarzyszenia 
różnych cechów celem pozyskania kredytu 
o kturv tak mało zabiegamy. Niektóre za
wody, jak: drukarstwo, piwowarstwo, my- 
dlarstwo i kominiarstwo wyłączono i będą 
one tworzyły t. zw. korporacje.

Przyszłości tylko mistrzowie cechowi 
będą mieli prawo zatrudniać u siebie ter
minatorów. a tylko wykwalifikowani rze
mieślnicy będą mieli prawo prowadzenia 
przedsiębiorstw.

Prawo głosu do nowych Izb Rzemieślni. 
cz’<ch będą mieli ci, którzy się wykażą za
świadczeniem, że są rzemieślnikami nai. 
mniej od trzech lat. Potem nastąpi t. zw. o 
kres przedwyborczy czternastodniowy na 
przejrzenie list glosujących i wniesienie re 
klamacji. Rzemieślnicy, zatrudnieni w więk 
szych fabrykach, są pozbawieni prawa gło 
su Wybory prawdopodobnie odbędą się w 
połowie marca r.p. Według nowej ustawy 
rzemiosło dzieli się na 66 zawodów, po
dzielonych na 10 grup, 500 głosujących daje 
jednego delegata. Na czele Izb Rze
mieślniczych będą stali Prezydenci.

Na zakończenie prelegent poruszył bli
żej sprawę podmistrzów, wyjaśniając, że ci 
z nich, którzy prowadzą samodzielnie war 
sztaty, tęd ą  głosowali razem z mistrzami.

Potem obecni zadawali pytania, na które 
prrzes Ruciricki udzielał wyczerpujących 
odpowiedzi. Jesteśmy mocno przekonani, 

że rzemieślnicy — w myśl pięknych słów 
p. Rudnickiego — nie zapomną o czekają
cych na nich obowiązkach do spełnienia, 
lecz rozpoczną przygotowani, aby uświado 
mieni ruszyli zwartą ławą do wyborów, bo 
— w jedności siła !

Posiadając specjalny numer ..Gazety rze 
mieśłniczo - przemysłowej“, poświęcony cał 
kowicie sprawom związanym z ustawą o Iz 
bach Rzemieślniczych, przytoczymy z niej 
kilka ciekawych artykułów.

Z  p r a s y .
KOBIETA WSPÓŁCZESNA.

Wyszedł Nr. 36 tygodnika „Kobie 
ta Współczesna", który przedsta - 
wia się niezwykle interesująco.

Na plan pierwszy wysuwa się art 
p. t. „Nasze postulaty w sprawie po 
licji kobiecej", powinien on zaintere 
sować miarodajne czynniki.

W anda G rabińska w art. „Gaze - 
ciarze" mówi o dzieciach które spo 
tykamy na Irażdym kroku, a któ - 
rych- nic nie wiemy. W  art. „Ucznio 
wie" rozpoczynającym cykl. o na - 
szych szkołach Janina Strzelecka 
rzuca śmiało charakterystykę współ 
czesnej młodzieży szklanej.

Dział literacki przedstawia się 
bardzo bogato, obok powieści i no-

Z e  ś w i a t a .

I.
Najmniejsza z wysp Normandz -  

kich, niemniej zresztą piękna i uro
dzajna od innych, rządzona jest przez 
kobietę, p. Dudley Beaumont, córkę 
„księcia de Sercq“, którego tytuł na 
dany mu został przez królowę El - 
żbietę.

Pani Dedley Beaumont jest także 
w swoim kraju prezydentką parła - 
mentu, złożonego z 40 właścicieli 
ziemskich, którzy spłacają daninę ,.w 
naturze", jak za dawnych czasów. 
Parlament ten decyduje o wszyst -  
kiem i stanowi władzę wysepki.

W Sercą nie istnieją podatki do
chodowe, ani spadkowe, ale tylko 
drobne wpłaty od kapitałów. W y -  
sepka ta składa zresztą królowi an
gielskiemu tylko 50 szylingów rocz-
nie.

Czyż to nie ziem ia obiecana ?

Na gruźlicę umiera w Polsce rocznie 70.000 osób.



K to  c h c e  n a jk o r z y s t n i e j  s p r z e d a ć  r z e c z y —p r o s z ę  z g ła s z a ć  
________ s ię  d o  „ S K L E P U  K O M E S O W E G O ” _________

Kaucjonowany i koncesjonowany przez Jflin. Spr. Wewn.

„SK LEP KOMISOWY ’
A. N O SKO W . K A L I S K A  2 0

przyjmuje w komis oraz pośredniczy przy sprzedaży wszelkich 
m e b l i ,  fu te r ,  dyw anów « o b r a z ó w ,  a n ty k ó w  i t. d.

s p r z e d a ż  n a jr o z m a it s z y c h  n o w y c h  i u ż y w a n y ch  
M E B L I  i t. d. n a  d ł u g o t e r m i n o w e  r a t y .  

C E N Y  B .  P R Z Y S T Ę P N E .

GWARANCJA 
2 LETNIA.

D o w o d y  z b r o d n i
w  P o p i o ł a c h .

W  Jenie zmarła niedawno pewna 
obywatelka tamtjesza, ciało jej spa
lone zostało w miejscowem kremato 
rjum. Ponieważ wkrótce po jej śmier 
ci poczęły krążyć poważne słuchy, 
że me był to zgon naturalny, lecz 
morderstwo, dokonane celem otrzy
mania premji asekuracyjnej, władze 
sądowe postanowiły otworzyć śled,z 
two. Dochodzenie było wysoce utru 
dnione, na skutek spalenia zwłok, 
zdecydowano się więc na oddanie po 
'piołu do instytutu medycyny sądo - 
wej z poleceniem przeprowadzenia 
jaknajdokładniejszej analizy chemicz 
nej. Wynik analizy potwierdził słusz 
ność istniejących w tej sprawie po
dejrzeń, znikome te bowiem, szcząt
ki zawierały, jak ustaliły niezbicie 
badania naukowe, znaczną ilość ar- 
szeniku, którym nieszczęsna kobie
ta została zgładzona ze świata.

Metoda Woronowa
w zastosowaniu do kobiet.

Londyński „Evening Standart" za
mieszcza wywiad) ze słynnym gine
kologiem angielskiem, d-rem Magia- 
nem z Manchesteru, od 10 lat doko- 
nywującym prób z przystosowaniem 
do kobiet odmładzającej kuracji Wo 
ror.owa, Znakomity lekarz angielski 
nie ucieka się jednak do pomocy 
małp, jak to czyni uczony rosyjski, 
lecz przeszczenfa odpowiednie orga
ny z jednej kobiety na drugą. Opera 
cji takich dokonał on już blisko set
kę, i większa część ich diała bardzo 
■dodatnie wyniki —  poprawa ogólne
go stanu fizycznego, odmłodzenie wy 
glądu zewnętrznego. ,,Cały zabieg 
trwa zaledwie pół minuty i jeśli jest 
dosyć szybko zrobiony, ni'e zawodzi 
prawie nigdy. A co najważniejsza: 
oddając znakomitą przysługę jednej 
kobiecie, nie czyni żadnej krzywdy 
drugiej", twierdzi dr. Magian.

H a r c e r z  P o i s k f ,
odbywający podróż naoko
ło świata, otrzymał od Po- 
lonji Amerykańskrej w da

rze nowy samochód.
Pisma amerykańskie donoszą, że

Ważne dla Pań! a
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że z dniem 26 listo

pada 1927 roku został otwarty w Piotrkowie

1EF* SĄLON FRYZJERSKI dla Pań
p r z y  u i .  L e g i o n ó w  N r. 1 5 ,  front (wejście z sieni).

pod  firm ą  „ S t e f a n ,  W ł a d y s ł a w  i S - k a ”
Jako rutynowani fachowcy—specjaliści w swym zawodzie, zapewnia
my naszym Szanownym Klijentkom najlepsza obsługę. Czesanie wło
sów długich i krótkich—Strzyżenie, farbowanie włosów, brwi i rzęs, 

ondulacja. Masaż twarzy— Manicure— Wyroby włosowe 
CENV PRZYSTĘPNE! CENV PRZYSTĘPNE!

Polecamy się —  Z poważaniem 
S T E F A N  W Ł A D Y S Ł A W

b. współpracownik Zakładu b. współpracownik Zakładu
Wp. Kaczyńskiego. Wp. Piaseckiego

ZA K ŁA D  ZEGARMISTRZOWSKI

K. KRYGIER
w  P i o t r k o w i e ,

G W A R A N C J A

Ul. LEGJOKÓW Wr. 5.
Posiada na shladzie duży w y b ó r  b i ż u t e r i i  S z e g a r k ó w .
Przyjmuje wszelkie obstalunkl w zakres zegarmisirzowstwa i Ju- 

bilerstwa wchodzące, Jako te i  i wszelką reperację maszyn biurowych

toiSSS 55S©(5SSa93S333(5C329S£339 ®SSt9®SGS5a9SiSa96?S29Si3SaS(5ę329 (
C h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e

D - f .  m e d .  F A ) M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/, — 7. 
u l.  P i i s u d s k t e g o  Ł .  6 7  II p i ę t r o

LEKARZ - DENTYSTA mw 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7 .

K O R Z V S T A J C I E  Z  O K A Z J I !
DOBRâ MASZYNA BĘBENKOWA

----- T Y L K O  Z ł .  2 5 0 .  —-V  V
Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. Każdy kto pragnie nabyć 

N A J L E P S Z Ą  M A S Z Y N Ę  D O  S Z V C I A  
G R A M O F O N  L U D  P A T E  F O N

niech się zwróci, do egz. od r. 1896 firmy
L. FÖRSTER, Piotrków. Piłsudskiego 3.

Dogodne warunki, długoterminowa spłata. Bezpłatna nauka 
haftu. 16 cio ¡etnia gw^jancia dobrod.

PAPIER PERGAMINOWY 1
W  N A J L E P S Z Y M  G A T U N K U  
DO Z A W I J A N I A  T E U S Z S Z ü W

F i r m a  „ A D O L F  P  A Ń $ K 1”
P i o t r k ó w ,  Ł e g j o n ó w  2.

ZAMIENIĘ 4-o pokojowe mieszka
nie ze wszelkiemi wygodami przy ul. 
Kaliskiej na 6— 7-io pokojowe przy 
tejże ulicy.

W arunki do omówienia, 
mość w R edakcji.

Wiado - 
12080

CHIROMANTKA „MarmoDa“, Piotrków Try 
bunatski, Kalizka 23. Przeezłoić, terafniej-
87ość, przyszłość. 11015

UDZIELAM korepetycji w zakresie 4 -ch 
Klas gimnazfab?)'h. S p ecjainoic: roatejpaty 

ka niemiecki i łacina na warunfcacti przy
stępnych. Opłata zł. 15 miesięcznie poje- 
dyńczo lub też w kompletach. Adres pl»c 
Targowy Nr. 5 dom p. Flattau Ludwik 

Boyę. 12215

N A R U T O W I C Z A  1 8  j

Z a ć m i e n i e  k s i ę ż y c a .
risma araeiyK tu.»^ uu..*»«« — Na dzień 8 grudnia rb. tj. w nad- 

harcerz polski, Jerzy Jeliński, odby chodzący czwartek, zapowiada tego- 
■wający w samocihodzde Forda po - 
dróż naokoło świata, otrzymał od 
Polonji w Detrot w podarunku no - 
-wy samochód marki1 ,,Buick“. Stary  
,,!ord‘‘, w którym Jeliński objechał 
całą Europę, Saharę i część Amery 
ki, odesłany zostanie do muzeum 
narodowego w Warszawie,

propaganda sow ieck a  
przez teatr*

Centralne Polskie Biuro Oświato
we i kijowskie instytucje polskie 
postanowiły stworzyć teatr polski.
Z powodu jednak braku aktorów- 
Polaków, nadających się do teatru 
«radzieckiego», stworzono w zeszłym 
roku polskie studium dramatyczne w 
Kijowie. Zadaniem jego ma być wy
chowanie młodych aktorów, którzy 
będą dawali polskiej ludności wido- 
wiska teatralne już w roku 1928.
Na rok szkolny 1927/28 znacznie 
zwiększono fundusze na utrzymanie 
teatru-studjum. Dla słuchaczy ze wsi 
wyznaczono 15 stypendjów, tworzy 
się dla nich równie- internat. Teatr- 
studjum będzie wyjeżdżał na wieś 
do okręgów z ludnością polską, oraz 
po większych miasteczkach i miej
scowościach fabrycznych, gdzie za
mieszkują Polacy.

Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tylko w Zakładzie fotogra
ficznym X  K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  18. 
C elem  p rz e k o n a n ia  S z . p u b licz n o śc i o te m  p o z o sta w ia m  ty lk o  n a  

C Z A S  K R Ó T K I ,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  
^  s z t u k  p o c z t ó w e k  r e t u s z o w a n y c h  j y j j ^  Ą

3  fotografie paszportowe 1 5 0  g r .  iii “P o r tr e ty  artystyczne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych lOT“ S p e c ja ln e  u s tę p s tw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych i grup szkolnych. Wykonywa 
Wszelkie roboty dla fotografów, amatorów po c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch

| N A R U T O W I C Z A  1 3

PRZEPISU JE NA »MASZYNIE Legionów \

Z G U 3I0N 0 dn. 29 listopada na Wierzejach 
portfel zawierający: książ. wojsk, wydaną 
przez PKU. Hotrków — kartę komisji p ° ' r  
borowej — metrykę urodzenia oraz legit- ^  
wyd .przez Państw. Urząd Pośr. Pracy — 
na nazwisko Chabliczka Hermana 
zam. w Piotrkowie Sulejowska 85. Niniej-.^p| 
szem dokumenty, le unieważnia się. 12219

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł( sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3.50 gr, Piotrków, ul. Sulejow
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

---------------- ; ---------------------------- , ------i ----   ̂ o  .

roczny kalendarz astronomiczny cał 
kowite zaćmienie księżyca.

Zaćmienie to widzialne będzie nie 
tylko na całym obszarze Polski, ale 
i na całej półkuli, dla której w cza
sie zaćmienia księżyc jest nad pozio 
mem.

Zaćmienie księżyca przypaść mc- 
że tylko w czasie fazy pełni, gdyż 
wtedy księżyc znajduje się po prze
ciwnej stronie ziemi, niż słońce (od
ległość kątowa księżyca od słońca 
wynosi 180°), może więc zanurzyć 
się w cieniu rzucanym przez ziemię. 
Księżyc w czasie całkowitego za - 
ćmienia jest widzialny, gdyż promie
nie słoneczne załamując się w atmo 
sferze ziemskiej, częściowo go o - 
świetlają. Barwę posiada wtedy bru 
natno-czerwoną, co tłumaczy si'ę po
chłanianiem przez atmosferę ziemską 
wszystkich promieni czerwonych, ja 
ko posiadających najdłuższą falę.

Początek czwartkowego zaćmieria 
przypada na godz. 3 m. 53 po poł.: 
księżyc wchodzi wtedy w półcień 
ziemi,.

Początek całkowitego zaćmienia o 
godzinie 7 min. 14,9.

* Zjawisko całkowicie skończy się o 
godz. 9 min. 17,2; w tym momencie 
księżyc opuści półcień ziemi (czas 
środkowo-europejski). •

‘ Skład apteczny |
Pawła Pod!órshiep

w  P i o t r k o w i e ,  
u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 3 .

vis a vis Kasy Chorych.
P 0 L E C A = N A  GWIAZDKĘ: 
pudry, perfumy, mydła, wody 
kolcńskie i kwiatowe na wagę, ÿ 
ś w ie c z k i  i ś n ie g  ch o in k o w y , | 
oraz wszelkie towary w zakres © 

drogerji wchodzące.
CENY KONKURENCYJNE.

Ostrzelanie.

ZAGINĘŁA karla emerytalna wydań» 
przez Dyrekcję PKP. na imię Helena 
Chrząszcz zam. w Piotrkowie przy ulicY 
Szklanej Nr. 7. 12222

ZGUBIONO kartę mobilizacyjną wyd. P ^ e? 
P. K. U. Piotrków na nazwisko Hipolita Kr® 
likiewicza, zam. w Piotrkowie. B e lz a ck a  
Niniejszem dowód ten unieważnia się. 12,2^

POTRZEBNY chłopiec lat 16 na praktyk«, 
elektrotechniczną. Zgłaszać się z rodzica®

Sod adresem: S. Żbikowski, Piotrków ■ 
arutowicza 34. 12,2 _

g

Î 1
%
i

71 ;  i • »
tamże pianino do spr*450  zł. na raty --------r ----------  __

dania. Wiadomość: Al. 3 Maja 10 m.
1 — 5 po poł. ~A

u ł M W ł n i i i M - i t a ^ f l n a a s ^

Ostrzegam publicznie, źe za długi mo 
jej żony, Jadwigi z Hesów Wadow
skiej, przeciwko której występuję na 
drOŹę sądową, żadnej odpowiedzial- 

ości na siebie nie biorę. 12233
Józei Wadowski, 1

| s  _ (P pracownia obuwU
JHL C. Krynicki

Piotrków  Tryb. 
_ ul. R ycerska .5,

ró g  S ie ra d z k ie )
| poleca obuwie wykwintne i tanie

Szewc ortopedysta
1 Specjalne obuwie dla kalek

N B H H I .  ArO R iE P IA N  czarny, dobry — okazyjnie * 

.......................................................................................t
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¡I 
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Włosów "łysienie usuwa-
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ i 
dło Chinowo-Chmlelowe“ (z Kogu' 
kiem). Sprzedają apteki, składy ap 
czne. Główny skiad Apteka GąsecK 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie-

I  Nagrodzony złotym medaleml ,
G) U/AR-SZAWSKA PRACOWNIA a  — i— hum i » t e a a ^ sa m m __ —  £
K KOŁDER WATOWYCH ® “  “ “

W a n d y  M a j e w s k i e j
Robota wykwintna.

Ceny przystępne.
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69,

™ m. 1 parter. 10620 w

R ed ak tor A LEK SA N D ER  PA Ń SKI
Drak. | w jim ir. Z aklaJj O raiU au „A P alik i” w Piotrkowi^ «1 *. łłl |Ł


